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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Katastrofa finansowa Kreugera 


BANKI CZYNNE NORMALNIE — GIEŁDA ZAMKNIĘTA 


SZTOKHOLM (PAT). Ubiegła niedziela była | domości publicznej, lecz według dzienników wie- 
dniem wielkich konferencyj gospodarczych i fi-| czornych, powzięto decyzję otwarcia banków w 
nansowych w Sztokholmie. Członkowie rządu | dniu dzisiejszym bez żadnych ograniczeń. 
odbyli narady z rzeczoznawcami gospodarczymi SZTOKHOLM (PAT). Giełda walorów bę- 
i dyrekcją Banku Narodowego, poczem rozpoczę- 
li konferencje z ekspertami rozmaitych dziedzin.| Stępne zebranie zarządu giełdy odbędzie się w 
Rezultaty tych narad nie zostały podane do wia- | nadchodzący wtorek. 


NADZWYCZAJNE PEŁNOMOCNICTWA FINANSOWE DLA RZĄDU SZWEDZKIEGO 


SZTOKHOLM (PAT). W pierwszej Izbie Riks-| również długów trzech małych towarzystw, zwią- 
dazu zabrał głos w sprawie pełnomocnictw mini- | zanych z koncernem, wreszcie długów spadkobier- 
ster Finansów, w drugiej premier. Obaj zapewniali | ców inżyniera Kreugera i jego czterech współpra- 
parlament, że żądane przez rząd pełnomocnictwa cowników. Zarząd koncernu zaznacza w wzmian- 
będą wykorzystane z rozwagą i jedynie wówczas, | kowanem piśmie, że celem moratorjum jest za- 
gdy nietylko interesy prywatne, lecz również i in-| pewnienie dyrektorom koncernu niezbędnego okre- 
teresy narodowe stanowić będą dostateczną pod- | su spokoju na zbadanie zobowiązań koncernu. 
stawę do wydania odpowiednici zarządzeń. Po Rząd postanowił przychylić się do prośby kon- 
uchwale parlamentu odbyło się posiedzenie Rady | cernu. , 
Ministrów pod przewodnictwem księcia następcy SZTOKHOLM. (PAT) — Obie izby Riksda- 
tronu, na którem postanowiono ogłosić ustawę. gu, po krótkiej dyskusji, przyjęły dziś w nocy 

W piśmie, skierowanem do rządu, koncern złożony przez rząd projekt o pełnomocnictwach 
Kreugera i Tolla prosi o przyznanie mu morato- do indywidualnego odraczania spłat poszczegól- 
rjum do końca marca dla spłaty jego długów, jak nych przedsiębiorstw. 


KREDYTY DLA NIEMIEC PRZYCZYNĄ KATASTROFY 


PARYŻ (PAT). Prasa francuska w dalszym| Kreuger udzielił jeszcze w r. 1929 Niemcom po- 
ciągu podkreśla, że jednym z najważniejszych po-! życzki w wysokości 125 miljonów dolarów, co po- 
wodów kryzysu, przeżywanego obecnie przez kon- | zwoliło Rzeszy przeprowadzić sanację jej waluty. 
sorcjum Kreugera, była niemożność otrzymania | Gdyby istniała pewność — utrzymują przyjaciele 
525 miljonów marek, jakie Niemcy miały zapłacić | francuscy Kreugera — że Niemcy zapłacą, to na- 
1 października ubiegłego roku. Znana jest pow-| leży przypuszczać, że Kreuger uzyskałby nowe 
szechnie wybitna rola, jaką zmarły odegrał w| kredyty w Ameryce i nie doszłoby do samobój- 
sprawach niemieckich. Podpisawszy transzę 56| stwa. 
miljonów koron szwedzkich na pożyczkę Younga, Á 


W KONCERNIE KREUGEROWSKIM | 

SZTOKHOLM (PAT). Dyrektorowie przedsiębiorstw | zwycięża dążenia decentralizacyjne, 1 że poszczególnym 
grupy Kreuzgera odbyli w dniu dzisiejszym dłuższą konfe- | przedsiębiorstwom pozostawiona będzie większa swoboda, 
rencję, jakoby jednak żadne decyzje nie zostały jeszcze | niż poprzednio, 
powzięte, ponieważ dwaj dyrektorowie największych przed- Sprawa następcy Kreugera w zarządzie grupy kreuge- 
siębiorstw, Rydbeck I Littorin znajdują się jeszcze w Pa-| rowskiej nie była jeszcze omawiana, Możliwem jest, iż ra- 
ryżu i przybędą do Sztokholmu prawdopodobnie w począt- | da zarządzająca składać się będzie z kierowników rozmaj- 
ku przyszłego tygodnia. Według dziennika „Aftonbladet“ | tych przedsębiorstw. Ogólne kierownictwo obejmuje tym» 
prawdopodobnem jest, że w łonie grupy kreugerowskiej | czasowo zarząd grupy. 


CO SKŁONIŁO KREUGERA DO TARGNIĘCIA SIĘ NA ŻYCIE 


PARYŻ (PAT). Bezpośredniej przyczyny samobójstwa | dział on przecząco, potem twierdząco, Pokojówka oświad- 
*Kreugera jego francuscy współpracownicy doszukują się w | czyła, że, o ile jej wiadomo, Kreuger nie posiadał żadnej 
wiadomościach telegraflcznych, jakle otrzymał w ciągu | broni, lecz w piątek, szukając w jego palcie kjuczy, znala- 
piątku, Na glełdzie sztokholmskiej dała slę zauważyć w | zła katalog jednego że składów broni. 
piątek wielka panika | wielki spadek akcji przedsiębiorstw, 
vozostających pod kontrolą Kreugera, Dziennik  „Afton- 
bladet“ telefonował w piątek do swojego paryskiego ko- 
respondenta, ażeby postarał się o wywiad z Kreugerem, 
lecz Kreuger nie przyjmował nigdy dziennikarzy, Wów- 
czas dziennikarz odwiedził osobistego sekretarza Kreugera, 
prosząc go o doniesienie swojemu szefowi o celach jego 
wizyty. Istotnie, Kreuger, dowiedziawszy się, jak żywy 
niepokój ogarnął Szwecję, stracił panowanie nad sobą. Nie 
„mógł znieść tego ostatniego clost, zadanego mu przez wła- 
sną ojczyznę. | 
Pokojówka Kreugera, ostatnia z osób, które widziały 
go przed Śmiercią, zapytana przez dziennikarzy, odpowie- 
działa, że w chwili, zdy w sobote rano przyniosła śniada- 
"nie, zapytała Kreugera, czy będzie na obiedzie, Odpowie- 


BUNTY I BANDYTYZM W MAND*UNJI 

SZANGHAJ. (PAT) — W różnych częściach 
Mandżurji od chwili zaprowadzenia nowego u- 
stroju szerzy się bandytyzm. Garnizon chiński w 
Mandżurii zbuntował się podobno; jak podaje 
korespondent Reutera w Tokjo. dowódca japoń- 
ski miał być zamordowany, a miasto splondro- 
wane. Donoszą również o buntach w Peiho, a 
nawet w Mukdenie. którego przedmieścia zosta= 
ły splondrowane przez bandytów. Wojska chiń- 
skie na całym wschodnim odcinku kolei wschod- 
nio -= chińskiej zbuntowały się. Wojska japońskie 
maszerują przeciw buńtownikom. 


OBRADY SEJMU 

Na wstępie dzisiejszych obrad Sejmu izba 
przyjęła w 3-ciem czytaniu projekty ustaw o za- 
opatrzeniu inwalidzkiem i o uregulowaniu stosun- 
ków służbowych instytucyj ubezpieczeń społecz- 
nych. Następnie izba uchwaliła poprawki Senatu 
| do następujących ustaw: o rejestrowym zastawie 
| drzewnym o ścalaniu działek budowlanych w 
Gdyni i o zarobkowym przewozie osób i towa- 
|rów pojazdami mechanicznemi. 

Krótka dyskusja wywiązała się następnie nad 
referatem pos. Długosza (B. B.) o wnioskach kil- 


dzie zamknięta aż do nowego rozporządzenia. Na- | ku klubów opozycyjnych w sprawie ubezpiecze- 


nia od ognia. Referent wniósł o odrzucenie tych 
wniosków i o przyjęcie zaproponowanej przez 
klub B. B. noweli do rozporządzenia P. Prezyden- 
ta Rzplitej o przymusie ubezpieczenia od ognia. 
Nowela ta polega na tem, że obecnie ma być 
uniemożliwione nakładanie aresztu na sumy ubez- 
pieczeniowe. Na wypadek pożaru zakład ma wy- 
płacać sumy w 3-ch ratach w zależności od po- 
stępu odbudowy i dopiero gdyby w ciągu trzech 
lat pogorzelec nie odbudowywał się, można bę- 
dzie kłaść areszt na sumę ubezpieczeniową. 

Po dyskusji wnioski klubów opozycyjnych 
odrzucolo, zaś wniosek klubu B. B. przyłęto. 

Następnie izba wysłuchała referatu pos. Woj- 
ciechowskiego (B. B.) o ustawie, dotyczącej pro- 
dukcji i obrotu naftą. Nad referatem rozwinęła się 
dłuższa dyskusja. Posiedzenie trwa. 


O WYBORACH W NIEMCZECH 

PARYŻ (PAT) W uwagach swolch, przesłanych do 
„Echo de Paris", Pertinax podkreśla fakt, że Hindenburg z 
trudem przedostał się na czołowe młejsce, Podział głosów 
jest do tego stopnia niejasny, że żywioły, zmierzające do 
wprowadzenia ładu i porządku, o ile go nawet osiągną, 
mogą być znowu zaatakowane przy pierwszej nadarzającej 
się okoliczności. Nie należy zapominać, że na korzyść Hin- 
denbutrga przemawiają autorytet wielklego nazwiska, pre- 
stige osobisty i nacisk ze strony czynników administracyj- 
nych. Nie jest faktem małej wagi, że gen. Groener stot na 
czele Min. Spr. Wewn. | Wojny. Zresztą francuzi mogą 
nie narzekać na rezultaty wyborów w Niemczech, Wycho« 
dząc z próby wzmocniony I pewny swego Jutra rząd Ħin- 
denburg--Briining—Groener stanąłby na genewskiej kone 
ferencii rozbrojeniowej jako zdobywca cywilizacji I kazał: 
by soble za to sowicie zapłacić, 

Jacques Kayser w „La Republique” plsze: Można słę 
było obawiać, że Niemcy już dziś pogrążą się w chaos lub 
wojnę domową. Przez rezultat wyborów zyskuje się jed 
nak na czasie | jest to faktem olbrzymiej wagi. Autor zas 
pytuje, co będzie, jeżeli Hitler przy powtórnych wyborach 
zrzeknie się stanowiska na korzyść któregoś z Hohenzoller= 
nów. 

„L'Oeuvre* ostrzega przed przypuszczaniem, że walki 
wewnętrzne są już teraz zakończone. Zwycięstwo Hinden- 
burga nie wyklucza trudności w najbliższym czasie. Pro. 
blem niemiecki istnieje nadal w całej pełni, brzemienny w 
następstwa. 

„La Victolre"* pisze: Hindenburg ilczy 84 lata, może 
więc lada dzień zamknąć oczy. W razle jego śmierci trud 
no będzie znaleźć równie popularną Jednostkę. 

Wreszcie „l'Ami du Peuple" pisze, że Niemcy pozosta« 
ły dziś tem samem, czem były wczoraj, Będą one doma. 
zać się zniszczenia traktatów, będą łamać umowy oraz bę 
"dą domagać się przywrócenia dawnej armji, 


SAMOCHÓD WPADŁ W TŁUM 
MONTEVIDEO (PAT). W czasie międzyna 
rodowego wyścizu samochodowego, samochód za: 
wodnika argentyńskiego, Bossoli, wjechał w tłum 
zabijając 4 osoby i raniąc wiele innych, 
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WYBORY PREZYDENTA RZESZY 


Hindenburg na czele listy kandydatów 
Odbędą się wybory ściślejsze 


Rezultat wyborów Prezydenta w Niemczech 
wypadł zgodnie z przewidywaniami. Żaden z kan- 
dydatów nie uzyskał dostatecznej ilości głosów 
dla ogłoszenia go prezydentem Rzeszy. Decyzja 
ostateczna zapadnie dopiero przy wyborach ści- 
ślejszych za miesiąc. Wynik ich jest jednak już 
z góry przesądzony. Marszałkowi Hindenburgo- 
wi stosunkowo niewiele zabrakło głosów do zwy- 
cięstwa już w pierwszem głosowaniu. O ile nawet 
przy wyborach ściślejszych „front harzburski* 
powstałby na nowo, to połączone głosy hitlerow- 
ców i nacjonalistów Hugenberga, względnie Stahl- 
helmu nie mogą już przeważyć szali na nieko- 
rzyść starego feldmarszałka. O ile więc nie zajdą 
niespodzianki nadzwyczajne, klęska Hitlera wyda- 
je się być przesądzona. 

Niemniej nie można niedoceniać ogromnego 
znaczenia faktu, że głosy oddane na Hitlera wzro- 
sły od czasu wyborów do Reichstagu o prawie 
cztery miljony w stosunku do ogólnej ilości czyli 
o 10 proc.. Natomiast niepokojącym objawem 
nie jest wzrost głosów komunistycznych, o pra- 
wie miljon, gdyż procent ich spadł z 4 proc. do 
3 proc. Dotąd ilość komunistów w Niemczech od- 
powiadała mniej więcej ilości bezrobotnych; ilość 
pozbawionych pracy osiągnęła coprawda ostatnio 
rekordową cyfrę prawie 6 milionów; nie utrzyma 
się ona jednak na tej wysokości, gdyż okres zimo- 
wy zawsze jest pod tym wzzlędem najgorszy. 
Kandydatura kryminalna p. Wintera nie miała, 
oczywiście od początku żadnego znaczenia j jest 
chyba charakterystyczna dla stopnia upadku mo- 
ralnego znacznej części inteligencji niemieckiej. 

Podkreślić również należy nowy dowód stop- 
niowego „zjadania“ nacjonalizmu przez hitleryzm. 
Te nikłe dwa miljony głosów, oddane na wicepre- 
zesa Stahlhelmu Diisterberga, a właściwie na jego 
pana i władcę Hugenberga, świadczą wyraźnie 
o zupełnym upadku potężnego dawniej obozu nie- 
miecko-narodowego, mimo masowego „zdezerto- 
wania“ doń -ostatnio „ludowców“ ś. p. Strese- 
manna. 

Ciekawe będzie, za kim ostatecznie odda- 
dzą swoje głosy komuniści. Z przebiegu codzien- 
nych niemal krwawych walk, staczanych od lat 

` przez ich bojówki z „szturmowcami“ Hitlera, 
obiecującymi im szubienice w chwili proklamo- 
wania „trzeciej Rzeszy“, sądzić należałoby, że 
instynkt samozachowawczy podyktuje im front 
przeciwhitlerowski. Hitler żresztą nie tai się ze 
swoją  orjentacją przeciwsowiecką. Niemniej 
ostatnie instrukcje moskiewskie wskazują komu- 
nistom niemieckim na Hindenburga, jako najnie- 
bezpieczniego wroga „rewolucji wszechświato- 
„wej* z powodu szans względnego utrwalenia po- 
koju w Europie w razie jego wyboru. W porów- 
naniu więc Hitler staje się „mimowolnym sojusz- 
nikiem* (7). 

Sympatje całego Świata kulturalnego są nie- 
wątpliwie po stronie Hindenburga. W umiarko- 
wanej prasie francuskiej uderza nawet ciepły ton 
pod adresem b. naczelnego wodza najeźdźców 
ziemi francuskiej. Sfery gospodarcze wszędzie 
obawiają się wstrząsów, nieuniknionych prawie 
wrazie zwycięstwa Hitlera, nawet gdyby on mu- 
siał siłą konieczności ogromnie zcieśnić ramy 
swojego „programu“. Przecież ewentualna wojna 
domowa w Niemczech, względnie bankructwo 
Rzeszy w wyniku represyj finansowych ze stro- 
ny mocarstw wierzycieli, musiałyby wewnętrzny 
kryzys gospodarczy spotęgować w sposób nader 
groźny. Trudno więc liczyć na skutki pacyfika- 
cyjne wewnętrznego politycznego osłabienia Nie- 
miec, gdyż współzależność gospodarcza państw 
współczesnego świata  kapitalistycznego powo- 
duje zainteresowanie w uratowaniu gospodarki 
niemieckiej nawet politycznych przeciwników 
Niemiec. Zbyt wielkie ryzyka wckodziłyby tu w 
grę. 2e 
Pozatem opinja światowa liczy na ogólną klę- 

skę Hitlera, jako na punkt zwrotny w ruchu na- 
rodowo-socjalistycznym w Niemczech; sądzi ona 
przeważnie, że weźmie wreszcie górę w Niem- 
czech rozsądek nad zaślepieniem, fanatyzmem i 
otumanieniem odwetowem, że inteligencja nie- 
miecka wreszcie zrozumie, że wbrew Hitlerowi 
ma jeszcze dużo, do stracenia. Opinia ta powołać 
się może obecnie na wzrost ilości głosułacych o 
25 proc. w porównaniu z wyborami do Reichsta- 
gu oraz na wzrost głosów, oddanych za Hinden- 
tal: o przeszło 4 miljony w porównaniu z 

t ; 

Nie oddawajmy się jednak iluziom. Już fakt, 
Że obecnie ten sam Hindenburg, który w 1925 r. 


był kandydatem nacjonalistów i odwetowców, 

jest obecnie mężem sztandarowym wszystkich 

umiarkowanych mniej lub więcej elementów po- 

litycznych w Niemczech „jest sam w sobie najlep- 
« 

W ciągu całego dnia wczorajszezo na całem 
terytorium Rzeszy Niemieckiej, jak długa i szero- 
ka, panowało ożywienie niezwykłe, które najbar- 
dziej dało się zauważyć w większych miastach 
i ośrodkach przemysłowych. Najważniejszą i naj- 
głośniejszą agitację uprawiali Hitlerowcy i zwolen- 
nicy Thalmanna (komuniści). Bardzo energicz- 
nie również agitowali stahlhelmowcy za swoim 
demonstracyjnym kandydatem  Diisterbergiem. 
Wysunięcie tej kandydatury miało ten tylko sku- 
tek, że powstała konieczność przeprowadzenia wy- 
borów ściślejszych, gdyż Hindenburgowi zabrakło 
kilkuset głosów do absolutnej większości. 

Biura wyborcze były otwarte do godz. 6-ej 
popoł. Frekwencja wszędzie była bardzo znaczna. 
W niektórych okręgach przekroczyła 90% ogółu 

| uprawnionyci! do głosowania. 

Agitacja wyborcza imała się środków niezbyt 
etycznych. Tak n. p. hitlerowcy w pewnym mo- 
mencie puścili wersję o tem, że marsz. Hindenburg 
nagle poważnie zachorował. Po sprawdzeniu oka- 
zało się, że był to bardzo zwyczajny i bardzo 
względnej wartości manewr wyborczy. 

Berlinie naogół przebieg wyborów miał 
charakter spokojny. Zaaresztowano tylko za róż- 
ne wykroczenia około 350 osób, większość z nich, 
po wylegitymowaniu wypuszczono na wolność. 

Natomiast na prowincji zarówno w przeddzień 
wyborów jak i wczoraj doszło w wielu miejscowo- 
ściach do większych awantur i krwawych starć. 

W Siegen (Westfalja) podczas starcia policji 
z komunistami zabity. został jeden robotnik. 
W Schwerinie podczas bójki partyjnej ciężko ra- 
niono jednego z uczestników. 

W Braunsbergu (Prusy Wschodnie) doszło do 
bójki pomiędzy hitlerowcami i członkami organi- 
zacji żelaznego frontu. Wśród ciężko ranionych 
znajduje się m. in. przewodniczący miejscowej or- 
ganizacji narodowych socjalistów. We Wrocławiu 
doszło ub. nocy do ciężkiego wykroczenia. Wize- 
runek prezydenta Hindenburga, wywieszony na 
głównej ulicy miasta, został zamalowany farbą 
czerwoną i czarną. Narodowi socjaliści wywiesili 
na różnych gmachach flagi ze swojemi odznakami. 
M. in. wywieszono flagę na gmachu centrali Zwią- 
zków Zawodowych. W Essen, Diisterburgu i in- 
nych miejscowościach Nadrenji doszło dziś przed 
południem podobnie jak i ubiegłej nocy do szeregu 
poważnych zajść, przyczem policja dokonała licz- 


szą charakterystyką sytuacji. W dążeniu do re- 
wizji granic wszyscy Niemcy są zgodni. Czy uda 
się to dążenie dzięki naciskowi międzynarodo- 
wemu dostatecznie unieszkodliwić, by pozwolić 
czasowi na jego niewątpliwie pacyfikacyjne dzia- 
łanie, oto jeszcze otwarte pytanie. Wydaje się 
nam jednak, że wybór Hindenburga więcej daje 
szans utrzymaniu pokoju w Europie. aniżeli wy- 
bór apostoła realizacji rewizji za wszelką cenę. 


A. R. 


!Hitlerowcami i Reichsbannerowcami, przyczem 
| wybito szyby frontowe w gmachu redakcji. W cza- 
sie wymiany strzałów 10 osób odniosło rany, 
wśród nich 2 osoby ciężkie. W miejscowości Pers- 
dorf w górach Olbrzymich (na Śląsku) wydarzyły 
się poważne starcia między narodowymi socjali- 
stami i komunistami, 3 narodowych socjalistów od- 
niosło ciężkie rany. Policja aresztowała kilkudzie- 
sięciu komunistów. W Hiiheswagen w Nadrenii 
reg. diisseldorfska, doszło do krwawych starć mię- 
dzy komuristami i hitlerowcami. Trzech komuni- 
stów zabito. Sprawców mordu — młodocianych 
członków organizacji młodzieży hitlerowskiej 
aresztowano. 

Są to tylko częściowe wiadomości į niewątpli- 
| wie było więcej tragicznych wypadków, prócz za- 


notowanych przez telegraf. W każdym razie moż- 
na już skonstatować, że przebieg wyborów pre- 
zydenta Rzeszy był znacznie spokojniejszy, niż 
ostatnie wybory do Reichstagu, podczas których 
| zabito i raniono kilkaset osób. 


+ * 


* 


Po zamknięciu biur wyborczych ożywienie 
w Berlinie nie osłabło. Z niecierpliwością oczeki- 
wano wiadomości o wyborach. 

Przed redakcjami gazet stały tłumy. Wszyst- 
kie lokale, posiadające głośniki radjowe, były 
szczelnie zapełnione. Pierwsze komunikaty za- 
częto ogłaszać koło godz. 9 wieczorem. 

Na tle komunikatów tych dochodziło w wie- 
lu miejscach do ostrych starć i kłótni, które 
„ożywiały się“ w miarę coraz obfitszych i do- 
kładniejszych wiadomości, stwierdzających prze- 
wagę Hindenburga. 

O godz. 2.20 nad ranem ogłoszono urzędowo 
następujące wyniki głosowania, zastrzegając 
możliwe. jeszcze drobne poprawki: ; 


Głosów ważnych złożono 37.660.377. 


HINDENBURG otrzymał 18.661.736 
HITLER — 11.328.571 
THALMANN (kom.) — 4.971.671 
DUSTERBERG — 2.557.876 

| WINTER — 111.477. 


Żaden z kandydatów nie otrzymał 


zatem 
absolutnej większości. 


Hindenburgowi zabrakło 


nych aresztowań. W Moers przed redakcją orga- | zaledwie niespełna 200.000 głosów. Będą musia- 
nu centrowego doszło do poważnej bójki pomiędzy | ły się zatem odbyć za 


miesiąc wybory ściślejsze. 


Rząd wobec sprawy pełnomocnictw 


Na posiedzeniu komisji Prawniczej Sejmu, na którem 
dyskutowana była spriwa pełnomocnictw, podsekretarz sta- 
nu w prezydjum Rady Ministrów, p. Kazimierz Stamirow- 
ski złożył następujące oświadczenie: 

— Występując z ustawą o pełnomocnictwach, rząd — 
jeśli chodzi o zagadnienia gospodarcze — ma na względzie 
techniczne ułatwienie prac, prowadzonych w walce z kon- 
sekwencjami panującego powszechnie kryzysu. Pełnomoc- 
nictwa wzmocnią bowiem naszą sprawność, oraz 
naszego organizmu. 


Okres obecny jest okresem, wymagającym stosowania ! 


środków, o jakich w normalnych warumkach się nie słyszy. | 
W takim stanie ciągłych zmian, jakich świadkami Rom 
nie można pominąć żadnego środka, któryby nas bronił 
przed nieustannie pojawiającemi się niebezpieczeństwami i 
niespodziankami. Szybkość kontrakcji decyduje w Se 


PRZYJAZD W. KOMISARZA LIGI NĄRODÓW 
Dzisiaj rano przybył do Warszawy na kilka dni hr. 
Gravina, Wysoki Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku, w 


towarzystwie swej małżonki oraz sekretarza p. Serego. | 


SESJĄ BUDŻETOWĄ MĄ SIĘ KU KOŃCOWI 
Jutro, o godz. 11 przed południem, odbędzie się plenarne 
posiedzenie Senatu. i 
* zi LJ i 
W kuluarach krążą pogłoski, że prace obu Iźb parla- ' 
mentu, zakończone zostaną w piątek, 18 b. m. W tym dniu ` 
nastąpiłoby zamknięcie sesji budżetowej. 


odporność ! 


stanie rzeczy o jej powodzeniu. Stąd konieczność posiada 
nia pełnomocnictw, które tę szybkość gwarantują. 

Jest to ważne tembardziej, iż technika ustawodawczi 
państw innych, pomiędzy innemi takich, z któremi związani 
jesteśmy poważnemi węzłami gospodarczemi — jest już do 
obecnych warunków przystosowana. Uwaga ta dotyczy w 
pierwszym rzędzie Rzeszy Niemieckiej, której zarządzenia 
gospodarcze wydane w formie Verordnungów mają natych-- 
miastowe zastosowanie. Że wpływają one bezpośrednio na 
nasze życie gospodarcze, to może ilustrować najlepiej fakt, 
iż dziś wierzyciel polski w Niemczech otrzymuje z banku 
po 200 marek (tygodniowo) i nie ma pełnych możliwości 
egzekucji, podczas, gdy wierzyciel niemiecki w Polsce ko- 
rzysta w całej pełni z naszego aparatu egzekucyjnego w 
stosunku do swego polskiego dłużnika, Sprawa ta szczegól: 


niej na Śląsku jest poważnem zagadnieniem, nie teoretycz- 


nem lecz praktycznem. Przytaczam to tylko w formie przy- 
kładu, aby zaznaczyć Panom, że w dziedzinie techniki usta- 
wodawczej, podobnie, jak w dziedzinie techniki materjalnej 
Państwo nie może sobie pozwolić na luksus rutynizmu, jeśli. 
ma wytrzymać konkurencję z innemi. ° 
Określano tu pełnomocnictwa, jako cios zadany parla» 
mentaryzmowi. Definicja ta jest absolutnie bezpodstawna. 
Pełnomocnictwa, zezwalające Prezydentowi dekretować, nie 
są niczem nowem ani w historji ustawodawstwa polskiego 
ani tembardziej w historji ustawodawstwa krajów parlamen. 
iangan wogóle. Istotą uprawnień parlamentarnych jest, że 
sejm 
tów. 
` Jak zawsze przy udziełaniu pełnomocnictw może ist- 
nieć jedna tylko obawa: czy ten, który je otrzymał — nie 
nadużyje plenipotencji, jaka mu została udzielona. ; 
Możemy tu jednak w stosunku do rządów dziś będą= 


zachowuje prawo uchylenia każdego z takich dekre- . 
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cych przy władzy powołać się na doświadczenie, wskazu- 
łące wyraźnie, jak dalece rząd ostrożnie korzysta z naj- 
szerszych nawet uprawnień. Ustawy skarbowe za ostatnie 
dwa lata nazywane były przez wielu obecnych tu panów 
generalnemi pełnomocnictwami, a budżety — funduszem 
dyspozycyjnym. Otóż nie wchodząc w polemikę, czy okre- 
ślenia te były słuszne, czy nie — stwierdzić trzeba, że ni- 
gdy upoważnienia nie były wykorzystywane w sposób 
wstrzemięźliwszy — nigdy w budżecie nie było mniej prze- 
niesień i zmian. I w zakresie obecnie wniesionych pełnomoc- 
nictw rząd również oświadcza stanowczo, że ma zamiar z 
nich korzystać jedynie w granicach konieczności. Że ko- 
wieczności takie wysuwają się już jako możliwość, wyja- 
śnia dostatecznie choćby pobieżne wyliczenie spraw, w 
których uważamy wykorzystanie pełnomocnictw już dziś 
za prawdopodobne. Prawdopodobne, gdyż każda z wyli- 
czonych poniżej spraw może stać się aktualną w każdym 
czasie — choć w tej chwili jeszcze taką nie jest. 
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W grę wchodzą tutaj przedewszystkiem sprawy zwią” 
zane z obniżeniem kosztów produkcji zarówno w rolmiotwie, 
jak i w przemyśle, zmiana przepisów o lichwie, oo stoi w 
związku z potanieniem kredytów, ewentualne wydawanie w 
razie konieczności zarządzeń retorsyjnych w stosunku do 
państw, ograniczających sztucznie obrót kapitałowy, spra- 
wy celne, uregulowania spraw związanych z kartelami, uni- 
fikacja przepisów prawa materjalnego z dziedziny wymia- 
ru sprawiedliwości i t. d. 


Ponadto wysuwa się zagadnienie obszernie poruszone 
przez p. premiera w jego przemówieniu, t. j. usprawnienie 
administracji publicznej. Wymaga ono nowelizacji wielu 
przepisów, rozrzuconych w całym szeregu ustaw. 

Pragnę podkreślić, że zasadą rządu przy opracowywa- 
niu nowych norm prawnych w drodze rozporządzeń Prezy- 
denta Rzpitej będzie unikanie inflacji przepisów; wydane 
będą jedynie przepisy niezbędne, bądź z uwagi na warunki, 
bądź też na ujednolicenie obowiązującego ustawodawstwa. 


PO SAMOBÓJSTWIE IVARA KREUSERA 


Rząd szwedzki przeprowadził niezwłocznie przez par- | spokoju, oddając hołd zasługom zmarłego. 


W razie nastrojów panicznych giełda sztokholmska zo- 


tament ustawę, zabezpieczającą przedsiębiorstwa koncernu | 
zapałczanego I zależne od nich instytucje przed runem ze stałaby dziś zamknięta. Kreuger przed dokonaniem samo- 
strony wierzycieli. Otrzymają one określony czas na bójstwa polecił jeszcze sprzedać na giełdzie nowojorskiej 
spłatę długów (moratorjum). Parlament obradował całą 49.000 akcji (firmy Kreuger i Toll oraz Szwedzkiego Tow. 


noc wobec powagi sytuacji. 

Kreuger w listach do sióstr wyraźnie wskazał na tru- 
dności finansowe, jako przyczynę swego  rozpaczliwego 
kroku; walka z kryzysem wyczerpała jego nerwy. Spro- 
wadził on do Paryża swego zastępcę Littoryna oraz dy- 
rektorów koncernu I głównych akcjonarjuszy celem nara- 
dy; tragicznego dnia, nie mogąc się doczekać swego szefa 
na zebraniu, Littoryn i sekretarka udali się do jego miesz- 
kania, gdzie zastali go już nieżywego. 


zapałczanego, których był szefem). Akcje te sprzedano 0 
|2/8 niżej kursu poprzedniego (jeszcze w nieświadomości 
samobójstwa). Jest obawa daleko idących reperkusyj na 
giełdach światowych. Bank Szwedzki pożyczył Kreugero- 
wi niedawno 100 miljonów kr. Trudności Kreugera powsta- 
ły głównie z powodu ogłoszenia moratorjum przez szereg 
| krajów, którym udzielił pożyczki. Francja spłaciła już 
swój dług Kreugerowi. Kreuger zaś spłacić musiał pożycz- 


Prasa szwedzka | kl angielskie i amerykańskie, mając wielkie sumy „zamro- 


jest pod wrażeniem powagi sytuacji, wzywa jednak do | żone“ w Niemczech, 


KRONIKA ZAGRANICZNA 


t 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


Sprawa Federacji Naddunajskiej 


Premier Tardieu odbył szereg konferencji (oddziel- 
nych) z sir Simonem, min. Zaleskim į węgierskim min. 
spraw Zagranicznych p. Walko, poczem odbyła się w pa- 
łacu Elizejskim rada gabinetowa pod przewodnictwem 
Prezydenta, poświęcona sprawie błoku gospodarczego 
państw naddunajskich, Min, Benesz w tej sprawie wypo- 
wiedzieć się ma w komisjach spr. zagranicznych parlamen- 
tu czeskosłowackiego zaraz po swoim powrocie z Genewy. 

Po osiągnięciu zasadniczego porozumienia pomiędzy 
francją i Anglją oczekiwane są obeecnie rozmowy celem 
osiągnięcia takiegoż porozumienia w sprawie  naddunaj- 


sklej pomiędzy Francją a Włochami, względnie Francją a 
Niemcami, Zdaniem prasy austrjackiej projekt zwołania 
konferencji państw „sukcesyjnych'* został zaniechany wo- 
bec braku nadziei doprowadzenia do utworzenia przez 
nią odrębnej grupy gospodarczej, zwołanej preferencjami 
celnemi | zdolnej do zawierania jako blok układów han- 
dłowych z fnnemi państwami. 

Bułgarja bardzo jest niezadowolona z powodu pomi- 
nięcia jej w układach o utworzenie bloku gospodarczego 


| państw naddunajskich. 


FRANCJA 


"WYWIAD Z MIN. ZALESKIM podaje „L'Oeuvre". 
Delikatny mechanizm genewski, zdaniem ministra Zale- 
skiego, kierowany ręką Brianda, znajdzie się w kłopotli- 
wem położeniu po śmierci tego polityka, Briand bowiem 
wielce drażliwe sprawy potrafił załatwiać czasem przy 
pomocy obszernych przemówień, innym razem w żartobli- 
wych rozmowach. „L'Oeuvre* podaje, iż trzeba sobie 
powiedzieć, że 20, 30 być może 60 ministrów, ponoszących 
odpowiedzialność za dobro swych krajów, podziela obec- 
nie opinię ministra Zaleskiego. 


ZGON KAROLA GIDE'A, znanego ekonomisty, nastąpił 
wczoraj nagle. 


POTWORNA ZBRODNIA popełniona została na 14-le- 
tniej polce Helenie Tomczakównie, Gazety francuskie pi- 
szą, że dziewczynka, która była nadzwyczaj pracowita i 
sumienna, sprowadzona była przez swego wuja Stefana 
Morge z Polski w 1930 r. do pomocy w kawiarni, Poraz 
ostatni widziana była w sobotę, o g. 9 m. 15 rano, gdy za- 
miatała trotuar, Zbrodnię więc popełniono między tą go- 
dziną a 10 przed południem, gdy zastano ją zamordowaną. 


BELGJA 


KRÓL ALBERT zażądał, ażeby budżet jego wydatków 
zmniejszono o 10 proc. Jak wiadomo, niedawno zmnie|- 
'szono pensje urzednicze również o 10 proc. Król wyjeż- 
dza do Kongo. 


NIEMCY £ 


ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA PROTOKÓŁU 
DYPLOM. nastąpi w związku z zamianowaniem hr. Tatten- 
bacha posłem w: Venezueli. Następcą jego zostanie radca 
'legacyiny von Kauffmann-Asser z biura prasowego Rzeszy. 

REPRESJE PRZECIW PACYFISTOM KATOLICKIM. 
Katolicka gmina wyznaniowa w Monachium wyrzuciła ze 
swego domu redakcję „Allgemeine Ruindschau*, organ 
„wielkiego pacyfisty i przyjaciela Polski, Ks, Moniusa, boj- 
kotowanezo przez świat uniwersytecki, 


„| Burmistrz Szanghaju ustąpił. 


AUSTRJA 

KRWAWE STARCIA wydarzyły się w Wiedniu po- 
między hitlerowcami a komunistami. 

ROKOWANIA PARYSKIE w sprawie Credit-Anstalt 
nię zostały jeszcze ukończone. Rząd wprowadza dalsze 
restrykcje dewizowe. 

TARGI WIOSENNE otwarte zostały tu wczoraj w 
Wiedniu. 

CZECHOSŁOWACJA 


KRYZYS GOSPODARCZY zaostrza się, Wprowadzono 
nowe obostrzenie dewizowe, W zagłębiu ostrawsko-kar- 
wińskiem grozi strajk wobec niemożności osiągnięcia po- 
rozumienia pomiędzy pracodawcami a robotnikami. 

MASOWE ARESZTOWANIA nastąpiły wśród hitle- 
rowców, Okazuje się, że wielu synów urzędników pań- 
stwowych Niemców, zajmowało się propagandą iredenty- 


styczną. 
SOWIETY 


"10-LECIE SOW. FEDERACJI ZAKAUKAZKIEJ ob- 
chodzono uroczyście w Tyflisie, mimo wrzenia przeciwsó- 
wieckiego wśród prześladowanej ludności tubylczej. 


DALEKI WSCHÓD 


NOWY RZĄD MANDŻURSKI notyfikował 17 państwom || 


wytyczne swojej polityki. Do Toklo wybiera się delegat 
rządu chińskiego, celem nawiązania rokowań pokojowych. 
r W Nankinie rząd obraduje 
nad dalszą akcją. W Pekinie doszło do krwawych rozru- 
chów, W Japonji policja zajmuje się likwidacją szowini- 
stycznej szajki terorystycznej, mającej wspólników w ar- 
mii i flocie i przeciwdziałającej załagodzeniu zatargu z 


Chinami. 
STANY ZJEDNOCZONE 
ZA ZNIESIENIEM DŁUGÓW WOJENNYCH, ODSZKO- 
DOWAŃ i — ZBROJEŃ wypowiedział się wydział ame- 
rykański międzynarodowej izby handlowej, widząc w nich 
główną przyczynę kryzysu. 


r. 
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Sejmiki Akademickie 


NA W. S. H. 


Wielkie zainteresowanie wywołało wczorajsze walne 
zebranie Bratniej Pomocy W. S. H., poprzedzone oszczer- 
czą kampanią „Gazety Warszawskiej“. 

Zebranie rozpoczęło się o godz. 10 rano. Na przewo» 
dniczącego wybrano p. A. Olechowskiego, kandydata mło- 
dzieży państwowej. Po sprawozdaniu zarządu Komisja! 
Rewizyjna zgłosiła wniosek o udzielenie zarządowi p. Mi-! 
kiciuka absolutorium z podziękowaniem za ofiarną pracę.’ 
W głosowaniu mimo gwałtownych sprzeciwów młodzieży. 
wszechpolskiej zarząd p. Mikiciuka otrzymał absolutorjum 
z podziękowaniem większością 87 głosów. 

Następnie poruszono sprawę oszczerczej napaści „CGa* 
zety Warszawskiej* na kandydata. do nowego zarządu p. 
Stanisława Markowskiego. Zostały odczytane listy firmy; 
Bromke, w której p. Markowski miał rzekomo popełnić 
defraudacię. Właściciel firmy w listach tych piętnuje arty- 
kuł „Gazety Warszawskiej”, jako nieprawdę. Odczytanie 
listu zebrana młodzież przyjęła okrzykiem „Hańba oszczer- 
com!", powtórzonym przez całą salę. 


Przystąpiono do wyborów nowych władz, Kandydata- 
mi byli pp. Mikiciuk, dotychczasowy prezes i Martini, kan- 
dydat młodzieży endeckiej, który do tej pory żadną dzia- 
łalnością samopomocową się nie wykazał. Zupełnie niespo- 
dziewanie przeszła kandydatura p. Martiniego większością 
31 głosów. 

Wobec stwierdzenia pewnych nadużyć przy głosowa- 
niu, wybory mają być podobno unieważnione. 


W SZKOLE NAUK POLITYCZNYCH 


W dniu wczorajszym odbyło się również zebranie 
Bratniej Pomocy Szkoły Nauk Politycznych. Na przewo- 
dniczącego powołano w sposób nieformalny p. Federowicza, 
Po sprawozdaniu zarządu rozwinęła się ożywiona dyskusja, 
w której poddano działalność ustępującego zarządu p. Dęb- 


skiego druzgoczącej krytyce. Między innemi stwierdzono, 


że komisja kwalifikacyjna odrzucała bez podania motywów 
wszystkie podania o przyjęcie do Bratniej Pomocy, skła- 
dane przez studentów nieendeckich przekonań. Wobec ra- 
żących nieformalności ze strony prezydium, które stron- 
niczo obliczało głosy, młodzież państwowa opuściła salę. 
Pozostali na sali członkowie O. W. P. wybrali na prezesa 
p. Aleksandra Góreckiego. 


W WYŻSZEJ SZKOLE DZIENNIKARSKIEJ 


Podczas wczorajszego zebrania zrzeszenia studentów 
W. S. D, na przewodniczącego wybrano kandydata mło- 
dzieży państwowej p. Budrewicza. Wybory zarządu od- 
łożono wobec spóźnionej pory do poniedziałku. 


W WILNIE 


Przez całą noc z soboty na niedzielę odbywało się. w 
Wilnie walne zgromadzenie Bratniej Pomocy studentów 
Uniwersytetu U. S, B- Po całonocnych obradach, w cza- 
sie których udzielono dotychczasowemu zarządowi absolu- 
torjum i przyjęto do wiadomości jego sprawozdanie za rok 
ubiegły, rozpoczęły się o godz. 6-ej rano wybory nowych 
władz Bratniej Pomocy. Prezesem Bratniej Pomocy wy- 
brany został kandydat listy bloku gospodarczo-narodowe- 
go Stanisław Ochocki, który otrzymał 623 głosy. Kandy- 
dat kół naukowych, dotychczasowy prezes Bratniei Po- 
mocy Dembiński otrzymał 557 głosów. Wstrzymało się od 
głosowania 80-ciu studentów. Wskutek takiego wyniku 
wyborów, młodzież, zgrupowana w komitecie kół nauko- 
wych, nie brała udziału w dalszych wyborach członków 
zarządu. : 

Dodać należy, że jeszcze przed walnem zgromadze- 
niem akademicka Legia Mocarstwowa  ostrzegała przed 
wysunięciem kandydatury p. Dembińskiego, który po ostat- 
nich ultra-radykalnych ze społecznego punktu widzenia 
wystąpieniach w prasie nie miał szans na zgrupowanie 
wszystkich głosów młodzieży prorządowej oraz młodzie- 
ży pod względem politycznym niezdeklarowanej. 


ZARZĄD 


T-wa Literatów i Dziennikarzy Polskich 


podaje do wiadomości, że dnia 30 marca 1932 r., w środę, 

o godz. 8-ej wiecz., w lokalu własnym T-wa, przy ul. 
Brackiej 5, odbędzie się doroozne walne zgro- 
madzenie członków T-wa, prawomocne — w myśl -$ 
$ 18 nowego statutu — bez względu na liczbę obecnych. . 


Porządek dzienny: 1) Zagajenie zebrania, 
2) wybór przewodniczącego, sekretarza i. asesorów, 
3) odczytanie protokułu z poprzedniego walnego zebra- 
nia, 4) sprawozdanie Zarządu, 5) sprawozdanie rachun- ` 


kowe za rok 1931, 6) sprawozdanie Komisji rewizyjnej, 
7) projekt budżetu. na rok 1932, 8) wnioski Zarządu, 
9) wnioski członków (w myśl $17 Statutu, wnioski 
członków „winny być zakomunikowane Zarządowi głó- 
wnemu przynajmniej na 8 dni przed terminem zgroma- 
dzenia walnego“), 10) wybory uzupełniające do Zarządu, 
w myśl $ 22 nowego Statutu, 11) wybór ezłonków 
Komisji rewizyjnej. 


„DZIEŃ POLSKI”, 14 marca 1942 r. Nr. 74 


Z życia prowincji 


Wieża tumu płockiego grozi runięciem 


Wczoraj w gmachu kurji djecezjalnej w Płocku pod 
przewodnictwem J. E. ks. biskupa Nowowiejskiego i przy 
udziale wojewody warszawskiego Twardo, odbyło się ze- 
branie przedstawicieli miejscowych władz i społeczeństwa 
w sprawie akcji ratunkowej zagrożonego zabytku dzwon- 
nicy katedralnej, wchodzącej ongiś w kompleks dawnego 
zamku książąt Mazowieckich. 


Raport konserwatorski z 25 lutego r. b. wymieniał 13 


Strajk w Zagłębiu wygasa 


Ubiegła niedziela w całem Zagłębiu Dąbrowskiem mł- 
nęła zupełnie spokojnie. Załogi, potrzebne do robót koniecz- 
nych w kopalniach, zjechały normalnie do pracy, zaś wę- 
gla, jak zwykle w niedzielę, nie wydobywano. Kopalnia „Jo- 
wisz*, która od dwóch dni pracuje normalnie, w związku 
z.terminowemi zamówieniami zapowiada pracę na 6 dni w 


WILNO 

— Próbny alarm garnizonu, Nocy wczorajszej Wilno 
zelektryzowane zostało wiadomością, że wojsko obsadziło 
wszystkie gmachy państwowe, jak pocztę i telegraf, radjo- 
stację, kolej, Bank Polski i t. d Na ulicach ukazały słę po- 
sterunki wojskowe, w ważniejszych punktach miasta skon- 
sygnowano więksże oddziały. Jak się okazało, był to prób- 
ny alarm całego garnizonu wileńskiego, Ćwiczenia trwały 
do godz, 6-ej rano, 


GOSTYNIN 


— Pomnik bohaterów powstania styczniowego, Wczo- 
raj we wsi Gasne odbyła się uroczystość poświęcenia po- 
mnika na grobie 37-u bohaterów, poległych podczas po- 
wstania styczniowego. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz, urzędów, organizacyj i licznie ze- 
brana publiczność. Poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup 
Wetmański. Podniosłe przemówienia wygłosili: ks. biskup 
Wetmański, wojewoda Twardo, płk. Wętkowski oraz ko- 
misarz m. Gostynina inż. Wojciechowski, 


CZĘSTOCHOWA 


— Sztafeta do Belwederu. Wczoraj, o godz, 9-el ra 
no piesza sztafeta zjednoczenia polskiej młodzieży robot- 
niczej „Orlę* w liczbie 14-tu osób wyruszyła z Często- 
chowy do Belwederu, aby 19 marca wręczyć w Belwede- 
rze artystycznie wykonany album z adresami hołdowni- 
czemi od ludności, organizacyj społecznych, wojska i mło- 
dzieży szkolnej m. Częstochowy dla Marszałka Piłsudskie- 
go w dniu jego imienin. 


Z muzyki 
Koncert kompozytorski M. Ravela, — M. Long, — Fr, Fall, 


Zawitał do nas wreszcie muzyk z nad Sekwany, któ” 
rego utworami rozkoszowaliśmy się niejednokrotnie, słu- 
chając ich w wykonaniu nietylko na estradzie koncertowej, 
ale i na scenie (opera Godzina hiszpańska, balet Daphnis i 
Chloe), a który dziś zajmuje naczelne miejsce wśród kom- 
pozytorów francuskich. M. Ravel wystąpił u nas tym ra- 
zem w podwójnej roli kompozytora oraz dyrygenta. Jako 
kompozytor początkowo tkwiący w impresjonizmie Debus- 
sy'ego, rychło poszedł własną drogą, zaznaczając tu pełną. 
bujnego temperamentu indywidualność. Jak wszyscy Fran-, 
cuzi wykazuje Ravel w swych utworach formę, pełną sma- 
ku i to wysoce artystycznego. Pozatem — co jest tak dlai 
niego charakterystycznem, zadziwia wysoką wprawą tech-. 
niczną (zwłaszcza o ile chodzi © instrumentację). Jego 
kunszt instrumentacji odznacza się wprost cyzelerską ro- 
botą, nieomylną jak u jakiegoś zegarmistrza; stąd też po 
chodzi zapewne porównanie Ravela z złotnikiem, jubilerem. 
Wszędzie znać u niego wreszcie wysoką kulturę, która 
przejawia się czy to w stosowaniu egzotycznych, wytwor* 


uszkodzeń lub pęknięć wieży. Koszty naprawy i rekonstruk- 
cji dzwonnicy wyniosą 30.000 zł. 

Celem zorganizowania akcji ratunkowej i uzyskania po- 
trzebnego funduszu wybrano ściślejszy komitet z ks. arcy- 
biskupem Nowowiejskim na czele. 

Ruch kołowy w stronę Bazyliki katedralnej został zam- 
knięty. O grożącem niebezpieczeństwie ostrzegają publicz- 
ność odpowiednie napisy, 


tygodniu. Robotnicy przyjęli tę wiadomość z zadowoleniem. 

Ilość robotników, przystępujących dobrowolnie do pra- 
cy zwiększa się z dnia na dzień. W sobotę strajkowało w 
jednej zmianie już tylko 6.204 robotników, podczas, gdy do- 
tychczas liczba strajkujących przekraczała 10:000 na jed- 


nej zmianie. nych harmonij, czy w wynajdywaniu rzadkiej, ale nigdy 
banalnej linji melodji, czy wreszcie w tworzeniu nowych 

barw na wrażliwej palecie orkiestrowej; zawsze przytem 

KATOWICE chercheur du nouveau i zwolenik muzyki, zdołającej wstrzą- 


snąć nerwami, bo muzyką nerwów i nastrojów jest twór- 
czość autora Symfonji hiszpańskiej. 


W programie koncertu znalazty się następujące utwory 
Ravela: Le Tombeau de Couperin, Walc „Obrazki z wysta- 
wy M. Mussorgskiego (w interum. Ravela) wykonany przeź 
orkiestrę filnarmoniczną pod dyr. bądź to kompozytra, 
bądź Fr. Falla, utalentowanego kapelmistrza opery z Brna. 
Ponadto usłyszeliśmy jeszcze koncert fortepianowy, który 
odegrała p. M. Long. Jest to pianistka, która w całej pełni, 
utrzymuje wysoki poziom pianizmu francuskiego, zarówno 
o ile chodzi o zewnętrzną, jak i wewnętrzną stronę gry. 


Nie trzeba dodawać, że Ravel był przedmiotem serdecz-- 
nych owacyj ze strony licznie zebranej publiczności oraz. 
świata muzycznego w szczególności kompozytorów, którzy 
mu przez swych delegatów wręczyli piękny wieniec. 
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— G. Śląsk wobec projektu strajku powszechnego, 
„ Wczoraj popołudniu odbył się w Katowicach wiec delega- 
tów załogowych i zakładowych, należących do klasowych 
związków zawodowych, zwołany dla poczynienia przygo- 
towań do strajku demonstracyjnego na dzień 16 marca. 
Uchwalono rezolucję za strajkiem, W obradach wzięli u- 
dział przedstawiciele innych organizacyj zawodowych so- 
cjalistycznych, natomiast usunęli się od udzłału przedsta- 
wiciele tederacji pracy, chrześcijańskiego związku zawo- 
dowego, oraz niemiecklego związku zawodowego. 


TORUŃ 

— Wybuch w gazownŁ W gazowni w Nowem pow. 
świecki, nastąpił wybuch kotła parowego, który przylegał 
bezpośrednio do głównego zbiornika gazu i służył do 
ogrzewania wody. Wskutek wybuchu robotnik Działkow= 
ski uległ poparzeniu, W stanie groźnym odwieziono go 
do szpitala. Wybuch nastąpił wskutek zamarznięcia rur, 
doprowadzających wodę do kotła. 


GDAŃSK 

— Krwawe starcie hitlerowców z socjallstami  Hitle- 
rowcy gdańscy w pełnym rynsztunku z tornistrami na ple- 
cach, pojawili się onegdaj w liczbie około 60 osób w El- 
blągu, celem dokonania napadu na redakcję tamtejszego 
pisma socjalistycznego „Freie Presse“, Uprzedzona o tem 
organizacja socjalistyczna Żelazny Front, stanęła w obro- 
nie budynku, przyczem doszło do krwawych starć, w wy- 
niku których po obu stronach 9 osób odniosło poważne 


rany, 4 hitlerowców gdańskich oraz 
stało aresztowanych. 


— Wyrok na hitlerowców. Po parotygodniowej roz-, 
prawie sądowej, o której rozpoczęciu donosiliśmy swego 
czasu, ogłoszony został wyrok w procesie 24-ch hitlerow= 
ców, którzy w noc sylwestrową zorganizowali napad na 
zebranie komunistyczne w Zoppotach. Hitlerowiec Posta, 
który zabił komunistę Pachura, skazany został na 3 lata 
i 3 miesiące więzienia, resztę oskarżonych skazano na ka- 
ry od 4 miesięcy do 2 lat więzienia, oraz na kary pieniężne- 


kilku miejscowych zo- 
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VAL GIELGUD ` 


STARA SZABLA 


(Black Gallantry). 
„ Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Posłać mi zaraz zaufanego człowieka do 
Mledwiedienki. Niech idzie bez broni i da się 
schwytać, a potem zażąda widzenia się z Miedwie- 
dienką i komisarzem Uryckim. Zmieniłem plany, 
Grigorjew. Nie przyjmę bolszewików do zamku, 
ale zato dam dowód swojej lojalności, wydając 
w ręce komisarza bawiącego u mnie polskiego ofi- 
cera. > 

— Poślij pan gońca! — ciągnął szybko Mi- 
chał. — Nadewszystko polecam panu pośpiech. 

Grigorjew, olbrzymi Ukrainiec z jasną brodą, 
zaśmiał się tylko i zasalutował. 

Michał skinął mu głową i zawróciwszy konia, 
pokłusował w stronę Dolska. 
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Naturalnie Władysław tak samo nie domy- 
ślał się, że Michał wraca w pojedynkę do Dolska, 
jak Michał nie przeczuwał, że komisarz Urycki, 
podniecony powodzeniem ofensywy, orzekł, że 
pertraktacje z przywódcą białych partyzantów są 
zbyteczne. Wobec tego aresztował Miedwiedienkę 
i skazał go na rozstrzelanie w ciągu sześciu go- 
dzin jako kontrrewolucjonistę. Goniec, posłany za 
Miedwiedienką przez Grigorjewa, oddał się w rę- 
ce młodego kozaka, który na nieszczęście, nie 
miał jeszcze na sumieniu ani jednego wroga. To 
też skorzystał momentalnie z okazji. Urycki ru- 
szył natychmiast w pogoń, którą, podług rachuby 
Michała. Miedwiedienkóo miał opóźnić, względnie 
nie dopuścić do niej, i wkrótce zaatakował szwa- 
dron Grigorjewa. 

Zaczęła się walka. Grigorjew, dzielny czło- 
wiek i dobry żołnierz, posłał gońca za Michałem, 
żeby go ostrzec, co się stało i rzucił się radośnie 
w wir utarczki. Bolszewicy mieli przeważające 
siły, ale jakościowo stali bez porównania niżej, 


W zamku panowała cisza i nastrój wyczeki- 
wania na gości, którzy byli już blisko. Poprze- 
dzał ich gospodarz, jadący na Mefistofelesie i umi- 
lający sobie drogę śpiewem. Był dobrej myśli, że 
udało mu się tak sprytnie oszukać fortunę. 

Szwadron Grigorjewa opędzał się dzielnie na- 
pierającym bolszewikom i cofał noga za nogą 
w kierunku zamku. 

Daleki odgłos ognia karabinowego wywabił 
ponownie Władysława na zalany słońcem dzie- 
dziniec. Ulrych Sturm stał jeszcze w tem samem 
miejscu, wycierając chustką do nosa wyjęty 
z oka monokl. Na pytanie rotmistrza odpowie- 
dział, że posłał patrol na spotkanie Michała i że 
strzelanina oznacza prawdopodobnie, że pierw- 
szy szwadron Białych Czaszek starł się z bolsze- 
wikami. Narazie należało tylko czekać na dalszy 
rozwój wypadków i na ewentualne rozkazy. 


Władysław odwrócił się bezradnie i wszedł 
z powrotem do hallu. Barbara gotowała kawę 
na maszynce spirytusowej, kociaki piły mleko ze 
spodeczka na ziemi, „Krwawy Bill“ czyścił ka- 
rabin, a pod drzwiami z rogami jeleniemi siedział 
jeden z wyżłów i przyglądał się tej scenie z wspa- 
niale arystokratyczną, wyniosłą pogardą. Z wy- 
jątkiem karabinu Billa, był to obrazek głęboko 
pokojowy. I właśnie ta pokojowość nasunęła 
Władysławowi plan ucieczki. Auto było napra- 
wione i gotowe do drogi, a Sturm był sam, gdyż 
wszyscy służący przebrali się w mundury i po- 
łączyli z garnizonem w  blokhauzie. Barbara 
była na szczęście w kostjumie do konnej jazdy 
igdyby się jeszcze opierała, można ją było za- 
brać siłą. Chwila była jedyna i należało z niej ko- 
rzystać. Michał "mógł powrócić lada godzina... 
a wtedy... Na co było czekać? | 


Nie było czasu do stracenia. Sturm nie pa- 
trzył, dziedziniec był pusty. Władysław zawołał 
Billa, który podszedł chwiejnym krokiem, wyj- 
mując pośpiesznie z ust niezapalonego papierosa. ! 


— Sprowadź maszynę! — rzekł rotmistrz. 

Szofer minął Sturma i wyszedł na dziedzi- 
niec. Ten włożył monokl w oko i żwrócił się do 
Władysława: 


— Chwilę — zaczął. — Panie rotmistrzu, ża- 
łuję, że... 

Urwał nagle, zobaczywszy wycelowany 
w swoją pierś rewolwer Władysława. 

— Barbara zabierz mu szablę i rewolwer. 
Bill, psiakrew, co ci powiedziałem? 

Szofer wyszczerzył zęby i zniknął za Wẹ- 
głem. 

Barbara, niewymownie zdziwiona, schowała 
sobie do kieszeni rewolwer Sturma, a śmieszną 
galową szablę rzuciła na stół. 


— Nic panu nie zrobię, poruczniku — rzekł 
Władysław. — Wyjeżdżam i muszę pana zabrać 
z sobą, bo inaczej placówki — by mnie nie puś- 
ciły. Rozumie pan? 

Sturm milczał, patrząc drewnianym wzro- 
kiem w przestrzeń. 

— Czy chcesz co zabrać, moja droga — za-- 
pytał Władysław. — Przydałoby się trochę ŻY”; 
wności i parę butelek wina... ł 

— Powiedziałam ci już raz, że się stąd nie: 
ay — odpowiedziała z całym spokojem Bar- 

ara. 

— A ja ci mówię, że pojedziesz ze mną — 
rzekł wesoło Władysław. 

— Widzę, że pobyt u nas niedobrze ci zrobił. 
Zaczynasz naśladować metody swego kuzyna. 

Władysław uśmiechnął się lekko. 

— Są chwile — rzekł jakby do siebie — sa 
chwile w życiu najlepszej kobiety, kiedy przy+ 
dałaby się rózga. Idź zaraz, moja kochana, i za- 
pakuj te zapasy. No, nie bądź niemądra! 

Barbara zawahała się 1 z oczu jej strzeliły: 


błyski. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Poniedziałek dn. 14 marca 
DZIŚ: Matyldy Kr. Wd. JUTRO: Klemensa Hofbauera 
Wschód słońca 553, zachód słońca 17.38 
Przybyło dnia 4.01 
Wschód księżyca 7.53, zachód księżyca 1 01 
Długość dnia 11.45 


KOSCIELNE 

— DRUGA SERJA OGÓLNOAKADEMICKICH REKO- 
LEKCYJ 

Niebywałą frekwencją cieszyły się tegoroczne ogóino- 
akademickie rekolekcje prowadzone w dniach 2—6 marca 
r. b. w kościele św. Anny przez ks. Rektora Edwarda Szwej- 
nica. Obszerna świątynia warszawska nie mogła pomie- 
ścić młodzieży, przeszło 6.000-tysięcznej. 

Ks. Rektor Szwejnic raz jeszcze swe konferencje reko- 
lekcyjne w kościele św. Anny powtórzy w dn. 16, 17 i 18 bm 
t. j. we środę, czwartek i piątek o g. 20. W sobotę, dn. 19 
marca od godz. 14 odbywać się będzie Spowiedź, na którą 
Komitet Organizacyjny powtórnie zaprasza wszystkich 
Przewielebnych Ks. Ks. Profesorów i Prefektów oraz posia- 
dających władzę spowiadania. Zakończenie rekolekcyj w 
niedzielę, dn. 20 marca o godz. 9-ej rano. 

Na powyższe rekolekcje dla młodzieży akademickiej 
wstęp wolny, a dla osób z poza grona akademickiego, któ- 
reby się temi konferencjami interesowały, wstęp za biletami, 
które otrzymywać można gratis w Komitecie Organizacyj- 
nym „Katolicka Młodzież Narodowa“ Krak. Przedm. 1 m. 6 
wprost bramy codziennie od godz. 12 do 14. 


OGOLNE 

— POSIEDZENIE RADY KOLEJOWEGO TOWARZY- 
STWA FRANCUSKO-POLSKIEGO W PARYŻU 

Dn. 19 b. m. odbędzie się w Paryżu posiedzenie rady 
nadzorczei Polsko-Francuskiego Towarzystwa Kolejowego, 
na którem zostanie ustalony program prac na nadchodzącą 
kampanię wiosenną. Na posiedzenie to wyjeżdżają: za- 
rządca delegowany Towarzystwa p. Peychez, wice-mini- 
ster komunikacji p. Czapski, dyr. departamentu tegoż mi- 
nisterjium p. Gałecki. Z ramienia Min. Skarbu wyjedzie 
prawdopodobnie członek Tow. dyrektor departamentu ob- 
rotu pieniężnego p. Baczyński. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że w drugiej połowie 
kwietnia odbędzie się w Paryżu walne zgromadzenie akcjo- 
nariuszów Polsko-Francuskiego Towarzystwa Kolejowego, 
na którem rozpatrzone będzie sprawozdanie z działalności 
Towarzystwa w roku 1931. 


— 10-LECIE ZW. B. UCZESTNIKÓW I KORPUSU 
W. P. 

W czwartek, 17 b. m., odbędą się w Wilnie uroczysto- 
ści obchodu 10-lecia Związku b. uczestników I-go korpusu 
wojsk polskich na Wschodzie. Udział w tych uroczysto- 
ściach wezmą przedstawiciele władz państwowych, kół 
ustawodawczych, związków i zrzeszeń b. wojskowych 
i t. d. Data obchodu wyznaczona była pierwotnie na 13 
b. m., przesunięto ją jednak na 17 b. m. z powodu żałoby, 
jaką okryła krai po zgonie Ś. p. biskupa Bandurskiego. 


— KOMENDANT L. M. NA CZELE ZWIĄZKU 
ZWIĄZKÓW KOLARSKICH 

Wczoraj odbyło się walne zebranie Związku Polskich 
Towarzystw Kolarskich, na którem większością 102 gło- 
sów przeciwko 40, wybrano na prezesa p. Rowmunda Pił- 
sudskiego, komendanta głównego Legii Mocarstwowei. 
Przez wybór p. R. Piłsudskiego do prezydjum Związku 
Związków kolarskich, została definitywnie załatwiona pro- 
pagowana przez Legję Mocarstwową sprawa przysposo- 
bienia kolarskiego do obrony kraju. 

— RODZINA GEN. BADEN-POWELL'A PRZYBĘDZIE 
DO POLSKI 

Wraz z twórcą skautingu, gen, Baden - Powell'em, na 
sierpniowe uroczystości harcerskie w Polsce przybędzie 
również jego żona, oraz dwie córki į syn. Rodzina gen. 
Baden-Powell'a bierze żywy udział w ruchu harcerskim w 
Anglii. Lady Baden-Powell wraz z córkami weźmie u- 
dział w międzynarodowym zieździe żeńskim i"struktorek 
harcerstwa w Buczu na Śląsku. 


MIEJSKIE 

— ODCZYTY O WYCHODŹ POLSKIEM 

Cykl odczytów odbędzie się staraniem Stow. „Opieki 
Polskiej nad rodakami na obczyźnie”, w celu bliższego za- 
poznania społeczeństwa polskiego z warunkami bytu na- 
szych wychodźców w różnych krajach  imigracyinych. 
Pierwszy z nich wygłosi dn. 15 marca, o godz. 8 wiecz., 
w sali Tow. Higienicznego (Karowa 31) p. Kazimierz War- 
chałowski. Odczyt ilustrowany będzie zdjęciami z życia 
wychodźców polskich i indyjskich szczepów mieszkańców 
tych krain. 

— OCHRONA ZABYTKÓW HISTORYCZNYCH 

W dniu 18 marca r. b., o godz. 17.30, w lokalu Kasy 
im. Mianowskiego (Pałac Staszyca) odbędzie się odczyt 
prof. Marjana Lalewicza, zorganizowany przez Polską Ko- 
misję Międzyn. Współpracy Intelektualnej. 


| żowi 
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Zjazd Koła 


W dniach 12 i 13 b. m. obradował w Warszawie w sa- 
lach Rady Miejskiej Zjazd Koła Adwokatów Rzpltej. Otwar- 
cie Zjazdu zaszczycili swą obecnością minister Michałowski, 
pierwszy prezes Sądu Najwyższego Supiński, prezes Proku- 
ratorji Generalnej Bukowiecki, wicemarszałek Sejmu Car, 
prezesi Sądów Apelacyjnego i Okręgowego w Warszawie, 
przedstawiciele prokuratury i sądownictwa. Na Zjazd przy- 
byli bardzo licznie delegaci ze wszystkich dzielnic Rzpitej. 

Obrady, które rozpoczęły się dnia 12 b. m. o godz. 11-ej 
rano, zagaił prezes Koła adw. Paschalski. Następnie wy- 
głosili referaty adwokat Bogucki i adwokat Brzeziński. W 
godzinach popołudniowych obradowały komisje zjazdu, 


przygotowując materjał dla obrad plenarnych, które kon- | 


tynuowano wczoraj od godziny 11-ej. 

Głównym celem Zjazdu było zajęcie stanowiska wobec 
zgłoszonego przez rząd do ciał ustawodawczych projektu 
o ustroju adwokatury polskiej. Po dłuższej dyskusji uchwa- 
lono jednomyślnie rezolucję, omawiającą zasady, na jakich— 
zdaniem uczestników Zjazdu — winien być oparty ustrój 
adwokatury, a mianowicie zachowanie naczelnej Rady Ad- 
wokackiej, oddzielenie autonomicznego sądownictwa dyscy- 
plinarnego i w drugiej instancji, ograniczenie władzy Sądu 


Adwokatów j 


w stosunku do adwokatów na rozprawe, do kar porządko 
wych z wyłączeniem doraźnej represji dyscyplinarnej (art. 
82 projektu rządowego), wolność słowa, zagwarantowanie: 
tajemnicy zawodowej, zachowanie aplikacji sądowej jako. 
koniecznego warunku należytego przygotowania do zawodu 
adwokackiego,wreszcie uzależnienie dostępu do adwokatury 
bez aplikacji i egzaminu adwokackiego od warunków, za- 
pewniających należyte przygotowanie do zawodu. 

Po dokonaniu uzupełniających wyborów przedstawicieli 
ośrodków prowincjonamych do zarządu głównego koła i 
wysłaniu depesz hołdowniczych do p. Prezydenta Rzpltej 
i Marszałka Piłsudskiego, Zjazd został zamknięty. 

Wieczorem pierwszego dnia zjazdu odbył się w restau- 
racji hotelu Angielskiego bankiet, który zgromadził około 
200 osób. W czasie bankietu wygłoszono szereg przemó- 
wień, które rozpoczął wicemarszałek Senatu adw. Bogucki, 
wnosząc toast na cześć ministra Sprawiedliwości Michałow- 
skiego i w jego ręce sądownictwa polskiego. Minister Mi- 
chałowski odpowiedział dłuższem przemówieniem. Ponadto 
przemawiali wicemarszałek Sejmu Car, adw. Brzeziński i 
adw. Konic. 


Otwarcie galerji sztuki polskiej 


W sobotę p. Prezydent Rzpłtej dokonał otwarcia wy” 
stawy „Galerja Sztuki Polskiej* w Kamienicy Baryczków. 
Galerja ta zawiera przeszło 200 dzieł, pochodzących ze Zbio- 
rów Państwowych i obejmuje głównie dzieła malarstwa 
współczesnego z ostatnich 30 lat. Jedna sala poświęcona 
jest na wystawę obrazów o charakterze retrospektywnym. 
Galerja ta mieścić się będzie w Kamienicy Baryczków przy- 


kie dzieła sztuki należące do Zbiorów Państwowych prze- 
chowywane były na Zamku i były niedostępne dla publicz- 
ności. 

Na otwarcie Galerji przybył m. in. minister W. R. 
i O. P. ks. Żongołłowicz, ks, kard. Kakowski, liczni przed- 
stawiciele świata dyplomatycznego z ks. nuncjuszem Mar- 
maggim į ambasadorem Laroche na czele, wiceprezydent 


najmniej przez rok aż do chwili wyszukania innego odpo- | miasta Borzęcki, oraz zaproszeni goście ze sfer artystycz- 
wiedniego lokalu. Nadmienić trzeba, że dotychczas wszyst- | nych i kulturalnych stolicy. 


— MARSZ SULEJÓWEK — BELWEDER 

Termin zgłaszania drużyn do Marszu Sulejówek — 
Belweder został przesunięty do dnia 15 marca godz. 12-ta 
Zgłaszać drużyny można również telegraficznie į telefoni- 
cznie do Komendy Okręgu Stołecznego Związku Strzelec- 
kiego (Warszawa, Al. Jerozolimskie 27, tel. 275-28), Zgło 
szenia, nadesłane po terminie, bezwzględnie nie będą u- 
względniane. Przy zgłoszeniu należy zaznaczyć, czy dru- | 
żyna reflektuje na zakwaterowanie i wyżywienie. 

— ILOŚĆ WYREMONTOWANYCH DOMÓW 

Naczelnik urzędu inspekcyjno-budowlanego m. Warsza- | 
wy, Strzałkowski, zwrócił się do komendy policji z drol 


śbą o nadesłanie wykazu odnowionych elewacyj frontowych | Grzymałv Siedleckiego 


domów, otynkowanych szczytów domów, oraz innych re- 
montów, dokonanych z r. ub. Powyższe dane niezbędne 
są w związku z akcją zwalczania bezrobocia i dotyczą 
wykonania nakazów w r. ub. 

— SZKODLIWE PIECZYWO PRZYWOZOWE 

Delegacja związku centralnego cechów piekarskich w 
osobach prezesa K. Wendta, senatora Wiechowicza j syn- 
dyka Żabęskiego była przyjęta na audiencji przez wice- 
ministra Korsaka, któremu przedłożyła memoriał w spra- 
wie obecnei sytuacji piekarstwa, Memoriał centralnego 
związku wskazuje na konieczność wydania ostrych zarzą- 
dzeń przeciwko nielegalnemu wypiekowi oraz domokrąż- 
nemu handlowi pieczywem, jak również wzrastającemu z 
każdym dniem przywozowi pieczywa wiejskiego. Memoriał 
zwraca uwagę na fakt, że pieczywo to, pozbawione wszel- 
kiej kontroli sanitarnej, niejednokrotnie zawiera szkodliwe 
dla zdrowia spożywców domieszki. 


Z sadów 


WYROK ŚMIERCI 


W sobotę Sąd Okręgowy w Warszawie, rozpatrywał 
w- trybie doraźnym sprawę Jana Zalewskiego, oskarżo- 
nego o zabójstwo w celu rabunkowym małżonków Ko- 
złowskich i ich wnuczki Sabiny Kasprzyckiej, zamieszka- 
łych we wsi Wierzbicy powiatu Puławskiego, oraz sprawę 
Tadeusza Skrzypka, oskarżonego o współudział w zbrodni 
i podżeganie. J. Zalewski został skazany na karę Śmierci, 
drugi oskarżony Tadeusz Skrzypek, został przez sąd unie- 
winniony, gdyż przewód sądowy nie dostarczył dowodów 
winy oskarżonego o namawianie Zalewskiego do zbrodni. 

Ponieważ p. Prezydent Rzplitej nie skorzystał z pra- 
wa łaski, wyrok wykonano wczoraj o g. 12 m. 30 w nocy. 


Podziękowanie 


Składam na tem miejscu najzorętsze podziękowanie Zarzą- 

dowi Chrześcijańskiego Stowarzyszenia „Ostatnia Pomoc“ 

(Foksal 15) za urządzenie bezpłatnego pogrzebu Ś. p. mę” 

memu — Stanisławowi Piaseckiemu — członkowi 
„Ostatniej Pomocy“. 

Bóg Wam zapłać za poratowanie mnie w ciężkiej mej sy- 
tuacji materjalmej, 

Piasecka Józefa 
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Z Teatrów 


OPERA. Dziś przedstawienie zawieszone. Jutro uka- 
i sie malowniczy balet L Różyckiego „Pan Twardow- 
ski”, 

NARODOWY. Dziś į iutro arcydzieło szvllerowskie 
„Don Carlos“ w obsadzie: Solskiego. Malickiei. Osterwy. 
Weerzvna: Lindorfównv i in. 

NOWY. Dziś į iutro dramat W. Sommerset Mauchama 
p. t. .„Świety płomień". 

LETNI. Dziś 1 lutro komedia W Rapacklego „We- 
soły wspólnik“ z Miecz. Ćwiklińska. A. Fertnerem | J. 


Leszczyńskim. 
POLSKI. Dziś | futro wesoła komedia Adama 
pod tvt.: „Ich synowa“ 
MAŁY. Wobec niesłabnacezo powodzenia  Świetnei 


sztuki Kiedrzyńskiego p. t. „Szczęście od lutra“, która w- 
dniu wczorajszym grana bvła po raz 50-tv. komedia Bru- 
no-Winawera została odłożona do przvszłei sobotv. 

„ATENEUM". Dziś i lutro „Panna Maliczewska” G. 
Zapolskiei z p. Mira Zimińska w roli ełównel. 

NOWOŚCI. Dziś i codziennie operetka Lehara „Ca- 
rewicz” według G. Zapolskiei w Świetnei premierowel ob- 
sadzie. 

„BANDA“. Dziś znakomita rewia „Banda Na- 
przód” z H Ordonówna i Loda Halama na czele zespołu. 

„MORSKIE OKO“ (Jasna 3). Dziś į iutro rewia p. t. 
„Złota defilada". Na czele zespołu Zizi Halama. Parnell, 
Gruszczvński Sokołowska Karlińska Antoszówna 

QUI PRO QUO. Codziennie rewia „Miłe złego po- 
czątki". 

„NOWY ANANAS“, 
p t „Tvlko humor“. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś o z. 8 m. 15 I futro 
wielki miedzynarodowy turniei walk zanaśniczych. 


Z KONKURSU SZOPENOWSKIEGO.  Wczoraiszy 
8-my dzień wielkiego miedzynarodowezo turnieju pianisty” 
cznezo, rozerywaiacezo sie codziennie w wypełnionej po 
brzegi sali Filharmonii przyniósł nastepujace produkcie: p. 
Olgi Iliwickiej (Warszawa). p. Elżbietv Schiite (Austria), 


Dziś powtórzenie premiery rewit 


„». Aleksandra Kazana (Warszawa) į p. Efraima Zeltzmana 


(Rumunia). 

Dziś. w poniedziałek dwie audvcie Od godz. 11-ei do 
1-ei m. 15 ponoł.. grali p. Abram Lufer (Z. S. R. R. m. 
Charków). n. Tamara Jankowa - Obretenowa (Bułgaria) i 
p. Margit Sturm (Czechosłowacia)) zaś od odz, 3-ei do 
©. 5-ci m. 30 wvstapia p. Salvator Sullo (Stany Zjedn. A. 
P.). p. Teodor Gutman (Z. S. R. R. Moskwa) oraz p. Ma- 
gdalena Lipkowska (Kraków). 


Repertuar kinoteatrów 


Apollo (Marszałkowska 106): — „Tajemnica 
tarki". 

Atlantic — (Chmielna 33): — „Rok 1914'. 

Capitol — „On. albo ia". 

Casino (Nowy Świat): — „Ułani. ułant...* 
s Colosseum (Nowy Świat): — „Na dworze króla Ar- 
ra". 

Hollywood — „Szyb L. 23". 

Filharmonja — „Kochanka z Tahiti“. 

Majestic — „Książe Bouboule". 

Palace (Chmielna 9): — „Pod kuratelą". 

Pan (Nowy Świat 40): — „Cham“. 

Stylowy (Marszałkowska 108): — „Ben Hur*, 

Światowid (Marszałkowska 111) — „Niech żyje wol- 


sekre- 


Rynek akcyj i waut 


Na światowych giełdach papierów dywidendowych i 
procentowych panował w tygodniu ubiegłym nastrój oży- 
wiony przy tendencji wybitnie zwyżkowej. Sfery giełdowe 
oceniają bowiem dwukrotną w ciągu kilkunastu dni obniżkę 
stopy dyskontowej Banku Angielskiego i raptowną zwyżkę 
funta, wywołaną dużą poprawą sytuacji gospodarczej i fi- 
nansowej Wielkiej Brytanii, a dalej redukcję stopy procen- 
towej Banku Rzeszy i 10 proc. spłatę przez ten Bank kre- 
dytu redyskontowego w kwocie 100 milj. dolarów, uzyska- 
nego w lecie r. ub. w bankach emisyjnych Angliji, Francji 
i Stanów Zjednoczonych oraz w Banku Wypłat Międzyna- 
rodowych oraz w Banku Wypłat Międzynarodowych, jako 
zapowiedź rychłego ustabilizowania się stosunków finanso- 
wych na świecie i przełamania kryzysu zaufania, 

Giełda nowojorska wykazywała naogół tendencję moc- 
ną. Przyczyniła się do tego w pierwszym rzędzie korzyst- 
na ocena międzynarodowego położenia finansowego oraz 
poprawa sytuacji finansowej Stanów Zjednczonych, wyra- 
żająca się w dość znacznej płynności rynku, zmniejszeniu 
się tempa tezauryzowania gotówki prze drobnych ciułaczy 
t lekkim wzroście wkładów bankowych, jakoteż w znacz- 
nym spadku liczby upadłości instytucyj kredytowych. Po- 
zatem na ożywienie nastrojów giełdowych wpłynęła wiado- 
mość, że nowy projekt ustawy podatkowej przewiduje pod- 
niesienie wpływów skarbowych o 1 miljard dolarów, z cze- 
go wynika, że rząd dąży usilnie do zrównoważenia budżetu, 
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dach światowych. Haussę tę tłumaczą sfery bankowe przed- 
terminową częściową spłatą długu francusko-amerykańskie- 
go, wstrzymaniem przez Bank Angielski skupu obcych wa- 
lut, przez co dał do zrozumienia, iż funt angielski jest obec- 
nie tak mocny, że nie potrzebuje więcej pokrycia w obcych 
walutach, wreszcie masowem inwestowaniem kapitałów 
lfrancuskch i amerykańskich w obligacjach i papierach bry- 
tyjskich. Bank Angielski, nie chcąc dopuścić do przeciąże- 
nia rynku londyńskiego kapitałami zagranicznemi, co mo- 
gło doprowadzić kurs funta do zbyt wysokiego poziomu, 
niepożądanego dla preprowadzenia programu gospodarcze- 
go Anglji, obniżył w dniu 10 b. m. stopę dyskontową z 5 na 
4 proc. Na wiadomość o tem, notowania funta uległy na 
wszystkich giełdach natychmiastowej zniżce o 8 do 10 punk- 
tów. Na giełdzie warszawskiej kursy dewizy na Londyn 
kształtowały się następująco: 31.40 — 31.65 — 31.88 — 
33.40 — 33 — 33.55. Amsterdam podniósł się z 359.50 na 
359.65, Zurych ze 172.60 na 173, inne dewizy europejskie 
wykazywały minimałne wahania. 
A. Z. W. 


Ranma 


STATYSTYKA RADJOSTACYJ 
Ciekawe dane notuie statystyka międzynarodowego biura 
badań w Genewie, Z pośród 70 krajów, posiadających stacje 
| gafowcze. dwadzieścia dziewięć oddało radjofonję w rece 
prywatnych przedsięborstw, jak nanrzykiad: w Stanich Zje- 


Zwyżka notowań na rynku nowojorskim nie była jednak gnoczonych. W dwudziestu — radjofon'a stanowi monopol 
duża, ponieważ niepomyślna wciąż jeszcze sytuacja ZOSPO | państwowy, w pozostałych dwudziestu mamy do czynienia z 
darcza Stanów — a więc wysoki stan bezrobocia, spadek | jedną tiko stacj», bedącą w większości wymadków w rękach 
zatrudnienia w niektórych przemysłach, zmniejszenie Się rządu, O”ólna ilość stacyj nadawczvch na całym Świecie wy- 
przewozów kolejowych, redukcja dywidend w całym SZE- | nos! 1473 z nich połowa, to jest 627 znajduje się w Stanach 
regu przedsiębiorstw i t. p-— działała przytłumiająco na roz- | Zjednoczonych w Am"ryce. Po Stanach Ziednoczonych na- 
wój operacyj giełdowych. Pożyczki polskie miały nadal stępuje Kanada z 85 stacjami, Kuba ma 53, Meksyk 47, Ar- 


usposobienie zwyżkowe, do czego przyczynia się w dużym 
stopniu mocna sytuacja złotego na rynku międzynarodo- 
wym. Notowano w dniu 10 b. m. (w nawiasie cyfry z 4-20 
b. m.): 8 proc. Poż. Dillona 63 (59), 7 proc, Poż. Stab. 57.25 
(56), 6 proc. Poż. Dol. 58,25 (57), 7 proc. Poż. m. Warsza- 
wy 44,50 (42,75), 7 proc. Poż, Śląska 44.50 (42). 

Giełda londyńska pozostawała przez cały prawie ty- 
dzień pod znakiem silnej zwyżki, wywołanej dużą poprawą 
sytuacji skarbowej, dalszą obniżką stopy dyskontowej I rap- 
towną zwyżką funta. Szczególnie znacznie podniosły się 
kursy papierów państwowych, zakwpywanych masowo 
przez Paryż i N.-Jork. W dziale walorów zagranicznych 
dał się zauważyć spadek notowań pożyczek japońskich w 
związku z zawieszeniem wypłat przez kilka banków w To- 
kio. Płynność na rynku pieniężno-kredytowym była wielka 
i stawki procentowe uległy dalszej redukcji. Za pieniądz 
dzienny płacono ca 2 proc. tygodniowo, za pożyczki tygod- 
niowe 2%. proc., za dyskonto weksli trzymiesięcznych z ży- 
rem banku 2,5/s proc. — 3% proc. 

Na giełdzie paryskiej przeważał nastrój mocny. Dużą 
zwyżkę ujawniły w pierwszym rzędzie papiery angielskie. 
Akcje bankowe cieszyły się dobrym popytem i osiągnęły 
poważniejsze zyski kursowe. Akcje Banku Francuskiego 
podniosły się w ciągu jednego tylko dnia o 470 fr. Zwyżka 
na giełdzie londyńskiej i Wallstreet pociągnęły za sobą dość 
znaczny wzrost kursów walorów w Amsterdamie. Rynek 
berliński pomimo obniżenia stopy dyskontowej przez Bank 
Rzeszy i ogólnej poprawy sytuacji na giełdach światowych, 
nie wykazywał większego ożywienia, ponieważ spekulanci, 
z powodu zdenerwowania, jakie wytworzyło się w Niem- 
czech w związku ze zbliżającemi się wyborami prezydenta, 
wstrzymywał stę od zawierania większych tranzakcyj. 


Obroty na giełdzie wiedeńskiej były w dalszym ciągu małe, , KONCERT EUROPEJSKI ZE 


nastrój przeważnie słaby. 


Na ziełdzie warszawskiej dało się zauważyć silne zain- 
teresowanie dla papierów państwowych, które dzięki wzmo- 
żonemu popytowi osiągnęły poważne zyski kursowe. Rów- 
nież w dziale akcyj obroty nieco się ożywiły. Notowano 
(pierwsza cyfra z 5, druga z 12 b. m.): papiery procentowe: 
3 proc, Poż. budowl. 36 — 39.50, 4 proc. Poż. Inwest. 92 — 
95, 5 proc. Poż. Dol. 47,25 — 49, 5 proc. Poż. Konw. 39 — 
39, 5 proc Poż. Kolej. 35.25, 10 próc. Poż, Kolej. 103.50, 
6 proc. Poż. Dol. 58 — 60, 7 proc. Poż. Stabil, 58 — 59.37, 
4% proc. L. Z. Ziemskie 40.50 — 41.50, 8 proc. L. Z. m. 
Warszawy 62.50 — 62,50; Akcje: Bank Polski 85 — 86, 
Ostrowieckie 30.50, Parowóz III em. 40, Starachowice 6 — 
8.50, Lilpop 14.75, Haberbusch 50. 

Banknoty dolarowe wykazały w okresie sprawozdaw* 
czym lekką zwyżkę, podniosły się bowiem w notowaniach 
oficjalnych z 8.88% na 8.89 ; 8.90, a w prywatnych do 
8.90%. Kabel N.-Jork podniósł się przejściowo z 8.92 na 
8.925, obniżył się jednak w końcu do 8.921, czeki N.-Jork 
spadły z 8.918 na 8.916. Ruble złote spadły z 4.88 na 4.85, 
a czerwońce sowieckie z 34 na 31 centów. 

Z dewiz europejskich osiągnął bardzo dużą zwyżkę 
Londyn w związku z haussą na funta, na wszystkich zieł- 


OGŁOSZENIA: Za 
Oj noi TEDEGO „JE O 


PRENUMERATA; W Warszawie z odnoszeniem 
GW Go GOMU orz na wrowinoji 


Wyd: POL. POWSZ. SP. WYD. 


wiersz milim. szerokości szpalty red 
Zwyczajne (6 szp.) ib gr. tabel. 
wyraz 8 gr. Ogłoszenia fantazyjne i firm aagranioznyehn © 100 proo. drozej. 


|gentyna 38. W Europie w państwach, "dzie radjo jest mono- 
polem rządowym, Sowiety posiadają 78 stacvj, a Szwecja 33 


TRANSMISJA KONCERTU EUROPEJSKIEGO 
ZE SZTOKHOLMU 
W czwartek 17 b. m. o godz. 20.30 transmitowany bę- 
dzie koncert europejski ze Stokholmu, W koncercie tym „Svm- 
| fonja Szczepólna* Franciszka Berwalda przedstawi nam szwe- 
dzką muzykę z okresu romantycznego, natomiast Kantata 
Wilhelma Sienhamara zilustruje epokę dzisiejszą, 


ODCZYTY I FELJETONY 
W czwartek 17 b. m. o godz. 15. 5 odczyt dla maturzy- 
stów wygłosi prof. Konrad Górski, którego tematem będzie 
natchniona postać księdza Piotra Skargi. 
Tegoż dnia o godz. 17.10 mówić będzie przed mikrofo- 
nem Iwowskin dr. Karol Klein, który zajmie radjosiuchaczów 
problemem techniki i maszyny w literaturze współ :zesnej, 


Wreszcie o godz. 70 kpt Mieczysław Fularski zajmie ra- 
djesłuchaczów feljetonem p. t. „Kto zwycięży”. 


CZWARTEK 
17 marca 


Nr. 74 


Nekrolosja 


Antoni Skarżyński, b. obywatel ziemski, b. redaktor 
„Dziennika dla Wszystkich“ w Buffalo. Pogrzeb odbędzie 
się dn, 14 b. m. na cmentarzu Wojskowym na Powązkach, 
po nabożeństwie w kościele św. Stanisława Kostki. 

Paweł Szpigiel, przemysłowiec, lat 72. Pogrzeb odbę- 
dzie się dn. 15 b. m. na cmentarzu ewangelicko = reformo. 
wanym. 

Marja ze Strzeleckich Iżycka, b. obywatelka ziemska, 
lat 72. Pogrzeb odbędzie się dn. 15 b. m: na Powązkach 
po nabożeństwie w kościele św. Aleksandra. 

Kazimiera z Buczyńskich Błeszyńska, lat 67. Pogrzeb 
odbędzie się na Powązkach dn, 15 b. m., po nabożeństwie 
w kościele św. Karola Boromeusza. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA UPZEDOWE z dn. 14.3 
WALUTY 


Dolary 8.90, Holandja 359.70, Szwajcarja 172.90 
Londyn 32.35 — 32.45, N.-Jork 8.917, Paryż 35.12, 
Praga 26.41 — 26.40. z 

W obrotach prywatnych płacono za 1 rubla 
złotego 4.8512 zł. 


PAPIFRY PROCFNTOWE 

3 proc. Poż. Premj. Bud. 39 — 39.75 — 39.50, 
4 proc. Poż. Inw. Ser. 101, 4 proc. Poż. Inw. 94.75 
— 95.25, 4 proc. Poż. Dol. 48.75 — 50 — 49.25, 
8 proc. L. Z. B-ku Roln. 94, 8 proc. L. Z. B-ku G. K. 
94, 7 proc. L. Z. B-ku Roln. 83.25, 7 proc. L. Z. 
B-ku G. K. 83.25, 7 proc. Poż. Stab. 57.75 — 58.50, 
5 proc. L. Z. m. W-wy zł. 51, 4% proc. L. Z. Ziem- 
skie zł. 41.25, 8 proc. Miejskie zł. 63 — 61.75 — 
62.25, 10 proc. L. Z. m. Siedlec 57.50, 


AKCJE 
Bank Polski 85.50 — 85.75, Starachowice 7.25, 


Rynki zbożowe i towarowa 


ZIEMIOPŁODY 


POZNAŃ, 12.3. Żyto 24.25—24.50, pszenica 2450— 
25.00, jęczmień przem. a) wagi 64—66 kg. 20.50—21.50, b) 
wagi 68 kg. 21.50 — 22,50, jęczmień browaroewy 23.75— 
24.7 , owies 20.27—20.75. mąka żytnia 65 proc, 36.50 — 37,50. 
pszenna 65% 37.50—39.50, otr=bv żytnie 14.75—15 75, pszenne 
13.75 —1 1.75, pszenne grube 1475—15.75, rzepak 32.0) —38.00, 
gorczy.a 30—35, wyka letnia 22—24, peluszka 23—25, grech 
Victoria 23—26, Folgera 30—24, łubin nieb. 11,5—12,5, żół- 
ty 16.0—17.00. Usposobienie spokojne. 


Biuletyn meteorologiczny 
Dziś w Warszawie o godz. 10 ciśnienie 751.3, temp. 1.2. 


12.15 — „Organizacja eksportu płodów rolnych w, wilgotność 78 proc. stan nieba: pochmurno. 


Polsce“ — inż, W, Hover. 
ny z Filh, Warsz. 14.45 — Płyty. 15.25 — Odczyt dla 
maturzystów. 15.50 — Program dla dzieci. 16.20 — Lek- 
cja francuskiego. 16.40 — Płyty. 17.10 — „Problem tech- 
niki | maszyny w literaturze współczesnej" — dr Klein. 
117.35 — Koncert solistów — M. Pomorska (sovr.). 
| miński (skrz.) I prof. L Urstein (akomo.). 18.50 — Roz- 
maitości. 19.15 — Skrzynka Poczt. Roln. 19.35 — Płyty. 
| 20.00 — Feli. „Kto zwvcieżv“ — p M Fularski. 20.30 — 
SZWECJI. 22.00 — Trans. 
z teatru Banda“ rewii p. t- „Banda naprzód". 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 71 z dn. 11 b. m. 


Wypadki 


— GROŻNY POŻAR 

Przy ul. Czerniakowskiej, wczoraj o godz, 13 m. 30 wy- 
nikt proźny pożar na olbrzymeej fabryczn*j posesji (Czernia- 
kowska 178) (Mączna 2). Jak sie okazało pożar wynikł na 3 
piętrze w oficynie, odzie mieściła się fabryka garbarska (Mie- 
czysława Glasweina). Paliła się suszarnia sierści, składy skór 
i rękawiczek, oraz różne rupiecie. Na miejsce przybył nowo- 
świecki oddział straży ogniowej, który pod kierunkiem kpt. 
Hassa, pożar w przecącu godziny zlox»lizował, dogaszanie 
oraz wyrąbywanie sufitu i części dachu trwało jeszcze 2 go- 
dziny. 

— SAMOBÓJSTWA 

W gmachu Centrali Akad. Bratniej Pomocy (Akademicka 
5) wvstrzałem z rewolweru od brał sobie życie 28-1etni Ha- 
lik Ahmed Usun Bey student Wyższej Sz*oły Handlowej. 

— Na stacji Radość pod Warszawą rzucił się od prze- 
jstdzający pociąg 35-letni Stefan Polkowski i poniósł śmierć 
na miejscu. 


— NAGŁY ZGON W HOTELU „BRISTOL* 
Przybyły z Wiednia 'rzemysłowiec 68-letni Marclie 
Schreyer zmarł nagle wskutek ataku sercowego. 


ł oyfrowe (6 szpalt) 88 gr. 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


miesięcznie zł. 5. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei"*, Szpitalna 1. 


12.35 — 21-szy koncert szkol- | 
| mrozkach 


| temperatura 
J. Ka- try południowo-zachodnie. 


jtalna 1 pod „Hrabina”. 


Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 15. III. 1932 r. 
przeważnie pochmurno, miejscami opady. Po noonych przy- 
zwłaszcza w Wileńskiem 1 na Polesiu w dzień 
kilka stopni powyżej zera. Umiarkowane wia- 


jak tanio można kupić za gotówkę, 
każdy winien się przekonoć, zwiedzając: 
Polski Przemysł Meblowy „STYL*, 


Złota 7 róg Marszałkowskiej. 
Kolosalny wybór R sztuk 
pojedyńczy 


ENNIK NASION p Wysyłka na żądanie 


ULRIC n3 CENTRALA — 


rok Warszawa, Ceglana (l, 
K = Sienkiewicza ii 


I ll Hala Mirowska M 


szuka posady 
o sko 
kawaler ze szkołą ro 1 pn 1 


OGŁOSZENIA DROBNE |Poznańczyk 
Do wynajęcia cza w cer. 


trum całe mieszkanie umeblo- 
wane 4 pokoje, kuchnia, ła- 
zienka i t. d. w nowoczesnym 
domu. Oferty do Adm. „Dnia 
Polskiego“ Warszawa, Szpl- 


Śrletnią praktyką we wzoro-' 
wych majątkach w Poznań- 
skiem I w ziemi Łomżyńskiej 
wł. é. p. Z. Sokołowskiego — 


od 1 maja r. b. Me 
„Dnia Polskiego* „4013, 
4013 


J 


w tekście 60 gr, reklamy 40 gr., nekrolog! do 50 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr, wyżej ; 
Orebne za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) zą' 
Za termino'ry druk egłoszeń admin. nie odpowiada. ; 


Zagranicą mes mo KONTO P, K. O. Nr. 85875 


Redaktor odpowiedzialny: ST. TELSZEWSKI 


